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niespodziewane aresztowanie b. posłów
w Warszawie i na prowincji.

Dramatyczne sceny.—Witos zatrzymany w drodze.—Protest rady adwokackiej. 
Paragraf 100 kod. karnego.

JAK NASTĄPIŁO ARESZTOWA­
NIE.

WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Wczty 
raj w godzinach porannych 

w stolicy, 
a w kilka godzin później 

w całym kraju 
■wielkie wrażenie wywołało niespo­
dziewane

aresztowanie 
kilku przywódców centrolewu, sze­
regu b. posłów z Piasta, stronnictwa 
narodowego, klubu ukraińskiego i 
działaczy partyjnych.

Przebieg wypadków przedsta- 
.wiał się następująco: Między godzi- 
pą 2 a 8 w nocy

do gmachu hotelu 
poselskiego przybyli żandarm woj- 
skowy, dwuch policjantów, w towa 
rzystwie komisarza dzielnicowego, 
który legitymując się nakazem 
ministra spraw wewnętrznych, are­
sztował pp. Barliekiego (PPS.), Lie- 
bermana, Pragiera (PPS.), Dęb­
skiego (str. nar.), Popiela (NPR.) i 

Chądzyńskiego (NPR.).
DRAMATYCZNE SCENY.
W chwili, gdy policja przybyła 

pod pokój b. posła Barliekiego, ten­
że nie otwierając drzwi

począł krzyczeć: bandyci! 
Policja, wobec oporu p. Barliekiego, 

wyważyła drzwi.
Jednocześnie, zwabiona okrzy­

kami, przybyła do hotelu straż mar 
szałkowska. Po wylegitymowaniu 
się i przedstawieniu nakazu, władze 

aresztowały p. Barliekiego.
Również siłą musiano zabrać 

b. posła Dębskiego.
Gdy wręczono nakaz aresztowa­

nia
p. Kiernikowi,

którego aresztowano w prywata em 
mieszkaniu, ten oświadczył, że jest 
chory i nie może opuścić mieszka­
nia.

Niezwłocznie więc wezwano le­
karza, który skonstatował, że p, 
Kiernik

symulował chorobę,
Wobec czego został aresztowany
ARESZTOWANIA NA PROWIN­

CJI.
Pozatem dziś dokonano również 

szeregu

OBRADY RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Dziś 

o godzinie 5.30 pop. odbyło się posie 
dzenie rady ministrów, pod przewód 
nictwem marszałka Piłsudskiego. 
Na porządku dziennym znajdowały 
się projekty ustaw o charakterze 
gospodarczym. Podobno ustawy te 
wydane być mają w formie dekre­
tów.

aresztowań na prowincji.
W woj. białostockiem aresztowany 
został b. poseł

Adolf Sawicki (str. chł.),
który swego czasu, podczas jednego 
z wieców stawiał czynny opór poli­
cji, a nawet groził rewolwerem.

W województwie krakowsldem 
aresztowano b. posłów: Ciołkos/a i 
Mastka, obaj z PPS.

W Zakrzowie pod Radomiem a-i 
resztowano b. posła BB.,

Józefa Baćmagę, 
który został usunięty z tego kłubu 
za nadużycia.

W Brzeżanacb aresztowano b\ 
posła „Undo“,

Iwana Leszczyńskiego, 
w Stanisławowie

Osypa Kohuta, 
b. posła socjalistyczno - radykalnej 
partji ukraińskiej, we Lowie 

Celewicza i Palijeka. 
Aresztowanie

Witosa
nastąpiło na stacji Podgórze, pod 
Krakowem, w chwili wysiadania z 
pociągu.

Władze, z rozkazu których nastą 
piło aresztowanie b. posłów

nie udzieliły jeszcze
wyjaśnień w tej sprawie.

Jak  słychać, aresztowania te zo­
stały zarządzone na podstawie 

art. 100 k. k., 
który mówi o przygotowaniach 
do zbrojnych wystąpień przeciwko 
istniejącemu ustrojowi państwowe­

mu.
KTO KIERUJE ŚLEDZTWEM.

Krewni aresztowanych, którzy 
zgłosili się do władz o wyjaśnienia, 
skierowani zostali do szefa policji 
politycznej w Warszawie, komisa­
rza Gałczyńskiego, do sędziego śled­
czego przy urzędzie śledczym, 
Cbmielarza i prokuratora przy są< 
dzie okręgowym, Michałowskiego.

W rękach bowiem tych trzech 
osób znajduje się śledztwo.

Krążą pogłoski, że wszyscy po­
słowie wywiezieni zostali 

do Brześcia
i osadzeni w tamtejszej twierdzy. 
Inni znów twierdzą, że przewiezieni 
zostali

do więzień prowincjonalnych
w b- Kongresówce.

Maszyna piekielna w atobusie.
Zbrodniczy zamach w Sroczynic.

GNIEZNO, 10. 9. Wczoraj o go­
dzinie 4-ej nad ranem w Sroczynie 
pod Gnieznem w stojącym na podwó 
rzu domu p. Bałty autobusie nastą­
piła eksplozja, połączona ze strasz­
nym hukiem.

Zbudzeni ze snu mieszkańcy zna­
leźli autobus w płomieniach, które 
z trudem ugasili. Pojazd uległ znacz 
nemu uszkodzeniu.

Jak  ustaliło śledztwo, nieznany 
sprawca umieścił pod siedzeniem 
kierowcy bombę z mechanizmem ze­
garowym. Wskutek nieodpowiednie­
go nastawienia zegaru bomba eks­
plodowała o kilka godzin wcześniej.

Tylko tej okoliczności zawdzię­
czać należy, iż zamach nie pociąg­
nął za sobą ofiar w ludziach.

Tajne ćwiczenia z gazami trującemi
w podziemnych kazamatach koszar Reichswehry

BERLIN, 10. 9. Od dłuższego 
czasu mieszkańcy okolicy dworca
Lehrter uskarżali się na napady
mdłości, bólu głowy i łzawienia o- 
czu. Obecnie jeden z dzienników wy 
jaśnił tajemnicę utrapień ludności 
tej części miasta-

Okazuje się. że w pobliskich ko­
szarach artylerji Reichswehry od­
bywają się regularnie ćwiczenia żoł 
nierzy wszelkich formacyj, szkolo­
nych w technice obrony przeciwga­
zowej.

W specjalnie urządzonych kaza­
matach żołnierze uczą się obchodze­
nia z maską gazową i aparatem ra- 
towmiczym.

Gazy trujące, używane przy tych 
ćwiczeniach ulatniają się kominem 
i zatruwają okolicznych mieszkań­
ców.

W yjaśnienia te nabierają charak 
teru sensacyjnej afery, gcłyż, jak.

wiadomo, postanowienia traktatu  
wersalskiego zabraniają Niemcom 
fabrykowania i używania gazów tru 
jącyeh.

MARSZAŁEK DASZYŃSKI 
chce wyjechać.

WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Mar­
szałek Daszyński zwrócił się do sta­
rostwa grodzkiego w Warszawie z 
prośbą o wydanie mu zwykłego pasz 
portu zagranicznego-

ZJAZD MIAST ZULENIZOWA- 
NYCH.

WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Zwią­
zek miast polskich zwołuje do War 
szawy na poniedziałek, dnia 15 bm. 
konferencję przedstawicieli miast 
zulenizowanych. Tematem obrad bę 
dą dalsze krotki, jakie należy przed­
sięwziąć przeciwko firmie Ulen.

WRAŻENIA PO ARESZTOWA­
NIU.

Wczorajsze aresztowania wywo­
łały wśród stronnictw opozycyj­
nych

olbrzymią konsternację.
P- P. S. jest rozgoryczona, endecja 
oburzona, z powodu aresztowania 
Dębskiego, inne stronnictwa zajęły 
bardziej umiarkowane stanowisko.

C. K. W. P. P. S.
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych odbyło się posiedzenie < 
K- W. P. P. S., na którem zastana­
wiano się nad wytworzoną obecnie 
sytuacją. Po porozumieniu się z in- 
nemi klubami, wchodzącemi w skład 
centrolewu, postanowiono wydać

wspólną odezwę protestacyjną,
PROTEST

RADY ADWOKACKIEJ.
Jest rzeczą charakterystyczną, 

że również rada adwokacka w W ar­
szawie uznała za stosoAvne inter we- 
njować w tej sprawie. Wśród aresz 
towanych bowiem znajdują się adwo 
kaci: Lieberman i Kiernik, oraz a- 
plikanci adwokaccy Pragier i Dęb­
ski.

Rada adwokacka odbyła posie­
dzenie i

uchwaliła protest,
który został złożony przez prezesa 
rady Nowodworskiego na ręce mmi 
stra sprawiedliwości Cara.

Protest ten jest nieco przedwcze 
sny, ponieważ

nie ustalono prawnie 
charakteru zatrzymania postów. 
Również niewłaściwy jest motyw 
protestu, w którym adwokaci pod­
kreślają, że niedopuszczalne jest a- 
resztowanie administracyjne. Z god- 
nie bowiem z przepisami konstytu­
cji i procedury karnej

władze mają prawo 
zatrzymać każdego obywatela na 
przeciąg 48 godzin, z zastrzeżeniem, 
że po tym terminie aresztowany 
przekazany zostanie władzom sądo­
wym.

NOWY PODZIAŁ CHIN.
PE K IN , 10.9. Nowy rząd chiń­

ski, niezależny od rządu nankińskie 
go, objął dziś rano formalnie wła­
dzę. Wśród malowniczych ceremonij 
gen. Yen - Si - Szan złożył przy się 
gę w charakterze prezydenta Rady 
Stanu.

DZIEŃ CIEPLEJSZY.
Dziś po chmurnym ranku na Po­

jezierzu, w Pozmańskiem, na Mazu­
rach i Podlasiu, dość pogodnie przy 
słabych wiatrach zmiennych. W ca­
łym kraju po chłodnej nocy w cią­
gu dnia cieplej. Na Podkarpaciu po­
goda chmurna. Słabe wiatry z kie­
runków północnych.
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[DZIELNI RYBACY BKETONSCY 
odznaczeni za ratowanie „Daru Po­

morza".
PARYŻ, 10. 9- W małem mia­

steczku bretońskim Guilvinec,które 
go mieszkańcy w  styczniu r. b. bra­
li czynny udział w ratowaniu pol­
ski ego trójmasztowca „Dar Pomo­
rza" w czasie burzy, szalejącej u 
wybrzeży bret.ońskicb, odbyła się 
uroczystość udekorowania srebna©- 
mi krzyżami zasługi najbardziej za­
służonych w tej akcji ratowniczej.

Dekoracji dokonał konsul polski 
w Hawrze p. Winiarz w obecności 
przedstawicieli władz francuskich i 
tłumów ludności.

POTAJEMNY HANDEL BRONIĄ7 
w Niemczech.

BERLIN, 10. 9. W małej kawia­
rence przy Potsdamerstr. 27 b w 
miejsca schadzek hitlerowców, poli­
cja skonfiskowała dwie paczki za­
wierające 275 zamków karabino­
wych. Paczki te zostały oddane na 
przechowanie przez niejakiego J a r ­
re, właściciela fabryki broni w Gdań 
sku, wielokrotnie już wmieszanego 
w nielegalne tranzakcje bronią.

Okazało się, że te zamki karabi­
nowe pochodzą z firmy Stefen i 
Heymann, której biura mieszczą, się 
w gmachu związku lotniczego 
(Flugverbandhausj przy Blumenhof 
Z oferty firmy wynikajż caty szereg 
sprzedawanych przez nią m aterji- 
łów wojennych zabroniony jest w 
Niemczech. Jest więc tajemnicą, 
gdzie właściwie firma ta fabrykuje 
oferowane przez nią gatunki broni.

Nie może ulegać wątpliwości, 
stwierdza dziennik „Welt am A- 
bend", który reprodukuje dzisiaj 
cennik firmy, że ministerjum Eeichs 
wehry jest dokładnie poinformowa­
ne o działalności tej firmy. Dzien­
nik zwraca uwagę, że w  Niemczech 
kwitnie na Olbrzymią skalę potajem 
ny  handel bronią, że można się w 
Niemczech zaopatrzyć we wszelkie­
go rodzaju broń, od karabinu m-aszy 
nowego aż do bomby gazowej.

NAPAD NIEMCÓW NA STRAŻ­
NIKA GRANICZNEGO.

Po strzale w? obronie życia — oblę­
żenie budowli kolejowej.

GDYNIA, 10.9. O godz._ 7-ej 
przyjechało pociągiem z Gdyni do 
położonego w  pobliżu Zagórza oko­
ło 50 robotników, niemców, którzy 
wysiadając z pociągu zaczęli śpie­
wać bojowe pieśni niemieckie.

Obecny na dworcu funkejona- 
rjusż straży granicznej zwrócił im 
uwagę, by nie hałasowali i nie śpię 
wali pieśni niemieckich. Na tę uwa 
gę jeden z robotniików dobył pałki 
gumowej i uderzył strażnika w gło 
wę, dwaj inni zaś usiłowali go roz­
broić.

Strażnik w obronie życia dał 
strzał, który zranił jednego, nieja­
kiego Hermana Junga.

Strzał ten stał, się basiora do 
większej jeszcze agresywności ro­
botników, którzy, osaczywszy budy 
nek dworcowy, usiłowali wedrzeć 
się do środka, by wywrzeć zemstę na 
strażniku, który po strzale skrył się 
w jednym z biur kolejowych.

Urzędnicy kolejowi osaczeni w 
budynku dworcowym zwrócili się 
telefonicznie do policji gdyńskiej, 
która wysłała silniejszy oddział po 
licji. Na widok nadjeżdżającej po­
mocy awanturnicy rozbiegli się. 
Junga przewieziono do s z p i ta la  w 
Wejherowie. Wskutek tego zajścia 
pociąg z Zagórza wyruszył z kilku 
godzinnem opóźnieniem. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo.

Rachunek sumienia.

K
&

• środek  tak  wspaniale uśmie-j 
rxajĄcy bóle»jest często przed-! 

fm iotem  podrabiania. Dla-! 
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reurna-| 
tyzmie, należy przyjmować j  

tylko tabletki, k tóre jiarlt fcj 
opakow anie. opatrzone 5%' 

m akiem  B A Y ER  A ?
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINAD

Czas podsum ować w yniki p ra  
cy ostatniego sejm u. Czas n a  ra ­
chunek sum ienia i —  pokutę za 
grzechy. Nie chcem y w  te j chwili 
czynić generalnego obrachunku. 
Zbyt d ługi jest re jestr przew in po 
stron ie  poszczególnych klubów 
poselskich, k tóre  dziś już nie is t­
n ie ją , by  móc je  wyliczyć i om ó­
wić choćby pobieżnie w  jednym  
dziennikarskim  artyku le . Zacznij 
m y od rzeczy najw ażniejszych, od 
grzechu pierworodnego.

K onsty tucja  m arcow a z roku 
1921 w a rty k u le  125 określa szeze 
gółowiej w arunki, w jakich doko­
nać się może zm iana konstytucji. 
W zorem  więc ustaw y  m ajowej, 
co la t 25 może nastąp ić  rew izja 
konstytucji, „zw yczajną większo­
ścią sejm u i senatu , połączonych' 
w tym  celu w zgrom adzenie naro  
dowe“ . K ażdy sejm  i senat może 
wprowadzić do konsty tucji zm ia­
ny, jakie uzna za potrzebne, lecz 
dla prawom ocności tych  uchw ał 
konieczna jest kw alifikow ana 
większość 2/3 przy  obecności po­
łowy członków każdej z izb. .Je­
dynie sejm, świeżo rozw iązany, 
jako d ru g i z kolei sejm , w ybrany  
n a  podstawie konsty tucji m arco­
wej, mocen był „dokonać rew izji 
u staw y  konsty tucyjnej w łasną 
uchw ałą, pow ziętą większością 
3/5 głosów przy  obecności conaj- 
m niej połowy ustaw ow ej liczby 
posłów".

Sejm więc 1928— 1930 m iał 
specjalne upraw nien ia  w  spraw ie 
rew izji konsty tucji. Mógł je j do­
konać w łasną  uchw ałą, k tó ra  nie 
w ym agała  już  zgody senatu, 
m ógł powziąć odpowiednią u- 
chwałę przy  zm niejszonych znacz 
nie rygorach  kw alifikow anej wię 
kszości. (Różnica m iędzy 2/3 a 
3/5 ustaw ow ej liczby posłów w y­
nosi w gran icach  m inim um  29 gło 
sów).

Te upraw nien ia  sejm u, obec­
nie rozwiązanego, m iały  sens głę­
bszy i specjalne znaczenie. U sta- 
W'a konsty tucy jna  z r. 1921 rodzi­
ła  się w momencie, w którem  pań  
stwo polskie dalekie było jeszcze 
od skrzepnięcia. Jeszcze nie by ły  
naw et ustalone granice państw o­
we. W szak da ta  uchw alenia kon­
s ty tu c ji zbiega się z d a tą  pokoju 
ryskiego, ustalającego  wschodnie 
gran ice  Polski i z datą  plebiscytu 
na Śląsku, po k tó rym  dopiero 
przyjść m iała  decyzja o p rzy n a­
leżności państw ow ej śląskiej zie- 
micy. P o lska odrodzona, bez do­
świadczeń co do nowoczesnego by 
tow ania państwowego, rządzona 
jeszcze wciąż różnolitością u s t a w  
dzielnicowych, .niesealona m oral 
nie i psychicznie, rzucała  podw a­
lin y  konsty tucyjne i szukała 
form  praw nych , w k tórych  zam ­
knąć się m iało jej życie państw o­
we.

W  tych  w arunkach  przy  n a j­
lepszej naw et woli ustawodawcoAv 
nie sposób byłoby naw et w ideał 
nych w arunkach  uniknąć pom y­
łek, —  toteż rozdźwięk m iędzy tą  
pierw szą próbą stworzenia, kon­
s ty tu c ji a potrzebam i idącego 
wciąż naprzód życia zaznaczał 
się wciąż jaskraw iej. Tym czasem 
stw ierdzić należy, że atm osfera 
narodzin konsty tucji nie b y ła  by ­
na jm nie j idealna, lecz raczej n a ­
leży do najgorszych  wspom nień 
w  dziejach la t ostatnich. W ów ­
czas w łaśnie endecja rozpętała  za­
ż a r tą  w alkę z ówczesnym naczel­

nikiem  państw a, k tó ra  znalazła 
najnikczem niejszy w yraz w za­
bójstw ie ś. p. prezydenta N aru to ­
wicza. Pod tym  znakiem  została 
nap isana  konsty tucja. Toteż lib e ­
ra ln y  napozór a rty k u ł 125 kon­
s ty tu c ji m arcowej, trak tu jący  o 
zm ianie konsty tucji, uważać r a ­
czej należy za „ fu rtk ę"  polityczną 
autorów  konstytucji. F ak tem  jest 
natom iast, że wokół a rty k u łu  125 
konsty tucji obracały  się wszy­
stkie późniejsze nadzieje, dotyczą 
ce n ap raw y  wadliwego praw a. 
Sejm  ostatn i m iał w łaśnie pod 
tym  względem specjalne upraw ­
nienia, ale stosunek posłów opo­
zycyjnych względem tego naczel­
nego zagadnienia państwowego 
w ykluczał wszelką możliwość 
przeprow adzenia reform y.

Poczucie potrzeby rew izji u- 
staw y konsty tucyjnej istniało od- 
daw na, niem al od chwili je j pow­
stania. Najtęższe um ysły  Polski 
dzisiejszej i znawcy praw a poli­
tycznego, bez względu na  swą 
przynależność do tego, czy innego 
ugrupow ania  ideowego (P ere tja t 
kowiez, Bukowiecki, Makowski. 
Jaw o rsk i i szereg innych) wołali 
o napraw ę ustro ju . W  m asach spo 
łeczeństwa żyła i żyje tęsknota za 
silną  władzą, za stabilizacją sto­
sunków.

Przew rót m ajow y postaw ił 
spraw ę reform y konsty tucji na  
porządku dziennym  i w ym usił na  
izbach ustaw odaw czych jej nowe­
lizację z sierpn ia  1927 r., n ad a ją ­
cą prezydentow i Rzeczypospolitej 
praw o rozw iązyw ania sejm u i se­
n a tu  i w ydaw ania w pewnych wv 
padkach rozporządzeń z m ocą o- 
staw y. Ju ż  w r. 1928 m asa polska,

instynk tem  państw ow ym  wiedzio. 
na, szła do wyborów  pod hasłem: 
silnego rządu.

Sejm  ostatn i w całokształcie 
swych poczynań, choć uchw alił 
naw et ustaw ę o czystości wybo­
rów, dopuścił się najcięższego o- 
szustwa wyborczego. W ybrany  w, 
swej większości pod hasłem  w alk i
0 reform ę ustro ju  i hasłem  współ 
działania z m arszałkiem  P iłsud­
skim  (szerm owała niem  w akcji 
wyborczej cała lewica!), oba ha­
sła haniebnie zdradził. P róbow ał 
podjąć w alkę z pom ajow ym  regi- 
mem, sabotow ał reform ę ustroju.,

D ługich wyliczeń w ym agały­
by te wszystkie podstępy, kruczki
1 sztuczki, jakiem i sejm  uśm iercał 
i topił w m orzu puste j gadaniny  
p ro jek t rew izji konsty tucji klubu 
BBW R. Ten sam  los spotkał in i­
c jatyw ę pana prezydenta Rzpli- 
tej, k tó ry  na konferencji p rzy wód 
eów klubów sejm owych na Zam­
ku, w jesieni ub. roku  w ysunął 
reform ę ustro ju , jako naczelne za 
gadnienie chwili. Zagrożeni W 
swych przyw ilejach wielmoże sej 
mowi z istn iejącej konsty tucji u- 
czynili pallad jum  swej swawoli 
i nie dopuścili do jakichkolw iek 
zm ian— wbrew głosowi powszeeh 
nej opinji, wbrew  usiłow aniom  
lepszej części posłów, wbrew in i­
cjatyw ie pana  prezydenta, wbrew 
nakazow i 125-go a rty k u łu  kon­
sty tucji.

Rewizja konsty tucji dojdzie 
do skutku! I  bliski już czas po ra­
chunku ze szkodnikam i, którzy 
in teres w łasny k ładli ponad do­
bro i przyszłość państw a.

Ra.

Niemcy wobec sesji ligi narodów.
Tak się dziwnie złożyło, że nie­

mal w przeddzień otwarcia doroczne 
go walnego zgromadzenia ligi na­
rodów w Genewie, rząd Rzeszy nie 
mieckiej przez usta kanclerza Brii 
ninga uderzył nagle w ton pojed­
nawczy, stojący w jaskrawej sprze­
czności z enuncjacjami Treviranusa.

Min. Curtius wziął na siebie nie 
wdzięczne zadanie złagodzenia 
gromkich, bojowych niemal haseł 
swego kolegi w gabinecie.

Skąd ta nagła zmiana frontu? 
Nagła i niezrozumiała pranie, bo 
przecież trudno przypuszczać ua ser 
jo, jakoby min. Treviranus dnałał 
na własną rękę i odpowiedzialność, 
bez uprzedniego porozumienia się z 
innymi członkami gabinetu.

Otóż trzeba pamiętać o tem, że 
tematem obrad ligi narodów będzie 
sprawa. „Paneuropy w koncepcji 
Brianda, a więc stworzenie porozu­
mienia politycznego państw curopej 
skieb. Przed tem forum świat owem 
zmuszone będą Niemcy sprecyzo­
wać swoje stanowisko w tej spra­
wie. Tam pokaże się, czy Niemcv 
mają naprawdę intencję utrudniać 
dojście do skutku podobnego porożu 
mienia przez wysuwanie swych re- 
wizjonistycznnyeh pretensy,], czy 
też rzeczywiście gotowe są szczerze 
współpracować w wiełkiem dziele 
konsolidacji dzisiejszych stosun­
ków połitycznnych.

Nie dziw tedy, że w tych waran 
kach min. Curtius miałby w Gene­
wie zadanie bardzo trudne, gdyby 
nie był poprzednio zareagował pubii 
cznie i oficjalnie przecnv w y n u r z e ­
niom Tmviranusa.

Byłoby jednak zbyt daleko idą- 
cem przypuszczenie, jakoby na tem 
tle miał się wyłonić jakiś konflikt 
między min. Curtiusem a Treviranu

— pozornie rozbieżna i sprzeczna —• 
prowadzona jest składnie i konsek­
wentnie — pod kątem widzenia... 
nowych wyborów.

Cała kampanja wyborcza bowiem 
rozwija się w Niemczech pod hasłem 
i  w iz ji traktatów pokojowych, re- 
\ izji granic. Pod hasłem, niesłycha 
ni 1 popularnem, trzeba dodać.

Inna rzecz, że akcja ta prowadzo 
na niezręcznie, może przyczynić 
Niemcom wiele poważnych kłopo­
tów. Opinj a publiczna Europy'- zanie 
pokojona została poważnie ununcja- 
ejami Treviranusa, — a wielkim 
błędem ze strony kierowników poli­
tyki niemieckiej było, że ociągali 
się tak długo ze sprecyzowaniem 
swego stanowiska w tej kwestji.

Dlatego też min. Curtius będzie 
miałw Genewie stanowisko dość tru  
dne, a obrady genewskie zapowiada­
ją się bardzo interesująco. Dadzą o- 
ne sposobność do wyczerpującej dy 
skusji i wymiany zdań, w ciągu 
której Niemcy zmuszone będą jas­
no sprecyzować swoje stanowisko. 
A niemałą rolę odgrywać tam będą 
i wyniki warszawskiej konferencji 
agrarnej, otwierającej pewne wido­
ki gospodarczej poprawy dla wscho 
du Europy, które mogłyby zostać 
zrealizowane i bez udziału Nie­
miec.

Ten moment zaś polityki gospo­
darczej odgrywa dla Niemiec bodaj 
donioślejszą rolę, niż hasła „rewizji 
granic" — hasła może popularne i 
popłatne w okresie akcji wyborczej, 
ale zupełnie nierealne-

sem.
Raczej przyjąć należy, że wszy­

stkie te incydenty są tylko ukrytemi 
ogniwami łańcucha, że cała ta akcja

Kino „ C z w a r ta k “ Kielce
Jeden z najpiękniejszych fflm<5w sezonu

p. 1 :

Moc syswestrowa
W rolach głównych: Mary Astor 1 Char- 

— lea Morton. —
Na scenie „Arfekinada” ł Biały K sfor 

w  wykonaniu art. scen stoi.
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Czwartek, 11 września 
„„ 11-40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasn z Warsz. 12.10. O 
fizem wiedzieć powinna dobra gospody 
ni. 12.35. Muzyka z p łyt gramof. 13.00. 
Kom. meteor.. Po kom. d. c. muz. gra­
mof. 15.15. Kom. gosp. 15.50. Odczyt p. t. 
Kom unikacja powietrzna w Polsce.
16.15. Muzyka z p łyt gramof. 16.30. 
Iransm . z lekkoatl. meczu kobiecego 
„Polska — Japonja“. 17.00. Kom. L. O. 
P. P. 17.15. Duety skrzypcowe 18.15. 
Jak powstaje film  dźwiękowy . 1S.40. 
Wśród książek. 19.00. Rozmaitości. Kom. 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Pol­
sce. 19.20. Skrzynka poczt, techniczna. 
1d.35. P ły ty  gramofon. 19.45. Giełda roi 
mcza.- 20.00. Pras. dziennik rad.i. 20.15. 
Tance różnych czasów i narodów w w y  
kon. or. P. E. W przerwie repertuar 
warsz. teatrów miejsk. i program na 
dzień nast. 21.30. Słuchowisko z W ilna.
22.00. Feljeton p. t. „Siedem dni stwo­
rzenia". 22.15. Kom.: meteor., polio., 
sport. 23.00. Muzyka tan. z „Gastrono­
mu.

K A T O W I C E .
Czwartek, 11 września

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z p łyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz.
16.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
SI. i kom. teatru polsk. 16.35. Koncert 
z p łyt gramof. 17.15. Koncert popołud.
Z Warsz. 18.15. Reportaż z za kulis fil­
mu z Warsz. 18.40. Intermezzo muz.
19.00. Codzienny odcinek powieściowy.
19.15. Rozmaitości, program na dzień 
nast. 19.30. Skrzynka poczt. 20.00. Komu 
nikaty. 20.05. Intermezzo muzyczne 20.15 
Koncert z Warsz. 21.30 Słuchowisko z 
W ilna. 22.00. Feljeton p. t. „Kolarski 
bieg dookoła Polski". 22.15. Kom me­
teor, z Warsz., program na dzień nast.. 
i nadprogram. 23. Muzyka tan. z W ar­
szawy.

w  RA0JO

god zin a  is .s o  
Match Hitomi- 

Wr,!asiewiczowna

Ogólna.
(b) Za przewóz książek ulgowa tary  

fa  pocztowa. M inister poczt i telegra­
fów specjalnem rozporządzeniem, wpro 
wadził ulgową opłatą dla paczek pocz­
towych, zawierających książki.

Z ulgowej opłaty pocztowej korzy­
stać mogą firm y księgarskie i zakłady 
naukowe.

N a paczkach z książkami należy u- 
mieszczać napis: „książki". Z ulgi" nie 
korzystają bowiem książki orzesyłaue 
jako „druki".

(o) 2008 złotych jednym przekazem  
podwojenie stawki pieniężnej. M ini­
ster poczt i telegrafów wydal rozporzą 
dzenie, dopuszczające obrót przekazów 
pocztowych i telegraficznych do kwo­
ty  2.000 zł. na jeden przekaz, jak rów­
nież obciążenie pobraniem przesyłki li­
stowej, listu  wartościowego lub paczki 
do 2000 zł.

(o) W sprawie leczenia inwalidów  
wojennych w zdrojowiskach. Zarząd 
głów ny związku inwalidów wojennych 
R. P. złożył m inistrowi pracy i opieki 
społecznej memorjał w sprawie lecze­
nia inwalidów wojennych w zdrojowis 
kach.

Związek inwalidów domag'a się w 
tym  memorjale, aby ogólnopaństwowy 
związek kas chorych przyznał inw ali­
dom wojennym prawo do leczenia zdro 
jowego nietylko w wypadkach chorób, 
pozostających w związku przyczyno­
wym ze służbą wojskową, lecz również 
w wypadku innych chorób. Związek mo 
tywuje swój postulat tern, że choroby 
te, chociaż nie w ynikłe bezpośrednio ze 
służby wojskowej, pozostają jednak w 
związku z ogólnym  złym  stanem zdro­
wia inwalidy, spowodowanym właśnie 
tą służbą.

(o) Odłożenie terminu „miesiąca 
pomorzą". Jak się dowiadujemy, zwią 
zek obrony kresów zachodnich prze­
sunął termin „miesiąca Pomorza", któ- 
^  odbędzie się ostatecznie w czasie 
od 15 listopada do 15 grudnia r .b. W  
czasie od 30 listopada do 7 grudnia od 
będzie się „tydzień Pomorza", który 
obejmie główne imprezy finansowe ’i 
propagandowe „miesiąca".

Protektorat nad „miesiącem Pom o­
rza objął p .prezydent Rżeezypośpoli- 
ej, w skład zaś komitetu honorowego 

weszli wszyscy członkowie rządu.

W magistracie trwa gorączkowa 
praca nad sporządzeniem list wybór 
czych, które, stosownie do kalenda­
rza. wyborczego, muszą być gotowe 
ćo dnia 19 bm.

Według przypuszczalnych obli­
czeń, w Sosnowcu będzie około 50 ty 
sięcy osób, uprawnionych do głoso­
wania do sejmu i około 35 tys. wy­
borców do senatu. *

_ Jak  wiadomo, przy wyborach do 
sejmu głosują wszyscy, którzy ukoń 
czyli 21 lat życia, a do senatu — 30 
lat. Dokładne cyfry wykażą prze­
prowadzane obecnie spisy wybor­
ców.

Koszt wyborów wyniesie 25 łyp. 
złotych.

Na sumę tę złożą się w pierw­
szym rzędzie wydatki na wynagror 
dzenia za sporządzenie list wybor­
ców, koszty urn do głosowania, dru 
Łów, materjalów piśmiennych, ogło­
szeń i plakatów oraz honorarium 
członków komisji.

Wydatek ten specjalnie został 
uchwalony onegdaj przez radę miej 
ską, gdyż w preliminarzach budżetu 
wych wydatku tego nie przewidzia­
no.

Ministerjum poczt i telegrafów 
wobec rozpoczętego okresu wyborów 
do sejmu i senatu zawiadomiło okól­
nikiem wszystkie urzędy poczto wo- 
telegraficzne, że korespondencja, wy 
borcza władz administracyjnych po­
winna być załatwiana bezzwłocznie 
i bez żadnego opóźnienia.

Korespondencja wyborcza bę­
dzie odróżniana napisem „Pilne, Wy 
bory, Woilne od opłat".

*  *  *

Minister spraw wewnętrznych 
gen. Sldadkowski polecił cofnąćze- 
zwolenie na noszenie broni palnej b. 
posłom i senatorom, którzy uzyskali 
takie zezwolenia w związku z pia­
stowanym przez się mandatem.

B. posłom i senatorom, którzy po 
siadali takie zezwolenia na podsta­
wie innych okoliczności, np. ofice- 
cerom rezerwy, zezwolenia te cofnię 
te nie będą.

Zarządzenie to, jak już donosili­
śmy, opiera się na tej podstawie, że 
w ostatnich czasach zdarzyły się wy­
padki użycia przez posłów broni 
palnej przeciw organom bezpieczeń­
stwa, w czasie zgromadzenia publics 
nego.

Z sejmiku będzińskiego.
Bilans kasy  komunalnej w Będzinie — Przedstawiciele 

do okręgow ej komisji wyborczej
Onegdaj odbyło się posiedzenie 

członków sejmiku będzińskiego, na 
którem uchwalono przyjąć sprawoz­
danie i bilans kasy komunalnej w 
Będzinie.

Kapitał zakładowy kasy komu­
nalnej uchwalono podwyższyć ze 1.00 
tys. zł. na 200 tysięcy zł. oraz ucbwa 
l°no powiększyć kredyty dyskonto­
we w bankach państwowych. N a­
stępnie, w zwjązku z otwarciem no­
wych oddziałów, zarząd kasy komu 
nalnej powiększono z 3 do 5 osób.

Ponadto uchwalono od gromady 
w Grudko wie zakupić grunt pod bu 
dowę klinkierni i delegowano do o- 
kręgowej komisji wyborczej: inż.
Czaplickiego, dr- Jarzębowskiego i 
na zastępców p. Wyleżka i T. Dobro 
wolskiego.

W walnych wnioskach omawiano 
sprawę budowy szkół w powiecie i 
delegowano do komisji szacunkowe.] 
podatku dochodowego na miejsce p. 
Kubicy — p. J . Gawrona z Czeladzi.

Z posiedzenia rady miejskie!
w Sosnowcu.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Sosnowcu.

Przed posiedzeniem konwent se­
tt jorów oldbył konferencję, na której 
uzgodniono poszczególne punkty po­
rządku dziennego tak, że bez wszel­
kiej dyskusji rada dokonała wyboru 
członków do 34 obwodowych komi­
sy,j wyborczych, uchwalono wstawić 
do budżetu 25 tys. złotych na wy dot 
ki, związane z wyborami do sejmu 
i ̂ senatu; sprawę uchwalenia statu­
tów: o specjalnych dopłatach na po­
krycie założenia kanalizacji i wodo­
ciągów oraz statutu o opłatach od 
adjacentów za udział w kosztach u-

trzymania dróg miejskich — zdjęto 
z porządku dziennego. Następnie ra­
da odrzuciła prośbę teatru „Arlekin" 
o zwolnienie z podatku przedsta­
wień z dnia 8 i 9 czerwca b. r„ jak 
również odmówiono teatrowi „Arle- 
kin" zniżki podatku od biletów wste 
pu.

Wkońcu rada odrzuciła podanie 
Kozłówny, w sprawie przyznania 
jej odprawy, z powodu śmierci ojca, 
b. robotnika miejskiego, prośbę zaś 
M. Gałkowskiej rada uwzględniła i 
uchwaliła zwolnić Gałkowską z po­
datku miejskiego od niezabudowa­
nego placu.

Trzej dżentelmeni sosnowieccy oskarżeni o gwałt,
Wczoraj niejaka Półtorakówna, 

1. 18, zam. przy ul. Ciasnej, złożyła 
zameldowanie w policji, że A bram 
Spokojny, zam. przy u l  Targowej 
nr. 4, Aron Szydłowski, Sobieskie­
go nr. 24 i niejaki Trajman dokonali 
na niej gwałtu w okolicznościach 
następujących:

Wieczorem na ul. 3 maja Półto­
rakówna spotkała się ze Spokojnym.

Po długim spacerze, Spokojny za 
proponował jej pójście do swego 
mieszkania, Targowa 4, gdzie odda 
jej wczoraj zabrany pasek od palta. 

Półtorakówna bez wahania zgo­

dziła się na propozycję Spokojnego.
Znaleźli się w mieszkaniu. Spo­

kojny zamknął ^drzwi na klucz i za­
czął całować Półtorakównę, poezem 
miał dokonać przemocą gwałtu. Pół 
torakówna omdlała, Spokojny po ci 
chu otworzył drzwi i wpuścił do 
mieszkania Szydłowskiego i Trajma 
na, którzy, według zeznań Półtora- 
kówny, kolejno dopuścili się gwałtu.

Wskutek złożonego zameldowa­
nia, Spokojnego i Szydłowskiego 
aresztowano, Trajman zbiegł. .‘Tedz 
two prowadzi policja.

K in o

„Wawel"
w  S i e i c u

obok kościoła 
Teł. 7-65.

Dziś! II D ziś!!!
W ie lk i film  se n sa c y jn o  sa lo n o w y  p. t.

SZAFIR LADY ROCHESTER
_______  W  ro li g łó w n e j: R a ls to n

(o) Przedłużenie ulgowej stawki od 
kar za zwłokę. M inisterjum skarbu 
przedłużył do 30 września b. r. moe o* 
kolnika o ulgowych karach za zwłokę 
w opłacie danin państwowych. U lgo­
wa ta stawka wynosi 2 i pół proc. mie^ 
siecznie.

Z Kielc.
(k) Nowy dyrektor fabryki „ŁudwS 

ko w w Kielcach. Dotychczasowy na-
o 111 y dyrektor rabryki odlewów żelaa 

nych „Ludwików" — Sniechowski 
wskutek nadwątlonego długoletnią prał 
cą zdrowia, otrzymał długoterminowy 
urlop zdrowotny.

Na opuszczone m iejsce mianowa­
ny jest dotychczasowy wicedyrektor za 
kładów Zieleniewskiego inż. Przybylski, 
który już w najbliższych dniach obej­
mie urzędowanie.

Zmiana na stanowisku naczelnego 
dyrektora w fabryce powszechnie uwa­
żana jest w Kielcach, jako początek no 
wej zupełnie ery w „Ludwikoww“

(k) W alne zebranie podoficerów rc- 
zerwy. W  dn. 14 b. m. w kinie „Czwar 
tak o godz. 10 rano odbędzie się walne, 
inform acyjne zgromadzenie członków  
miejscowego związku podoficerów re­
zerwy z następującym porządkiem  
dziennym:

1) zagajenie; 2) wybór prezydjum; 3) 
referaty; gospodarczo — polityczny wy 
głosi prof. P. Kozłowski, oraz roferatr 
komendantów P. W. i W. F. kpt. Ost; 
chowski i por. Turkowski; 4) sprawon 
danie zarządu i komisji rewizyjnej; 5) 
sprawa działek ziemi dla członków ko 
ła; 6) sprawa kasy samopomocy kole 
żeńskiej; 7) sprawa wzięcia udziału 
członków w uroczystościach 10-lecia i 
rocznicy listopadowej; 8) sprawa umun 
durowania, ćwiczeń członków, oraz wy  
bór nowego komendanta P. W. i W. F.; 
9) wolne wnioski.

(k) Dlaczego hotel „Europejski" 
jest nieoświetlony?.- Od dłuższego cza­
su przed hotelem „Europejskim" niema 
oświetlenia. Możeby odpowiednie wła­
dze zechciały sprawą tą bliżej się zain 
teresować i nauczyć dzierżawcę hotelu 
„Europejskiego" p. Kołtońskiego, że 
przed każdym hotelem winno być przez 
całą noc światło. Tego wym aga prze­
cież ustawa.

(k) Po jednym kieliszku wódki spał 
3 godziny. Onegdaj w restauracji „Za 
cisze" w Suchedniowie wydarzył się nie 
spotykany wypadek. Mianowicie do re 
stauracji przybył niejaki p. Romanow­
ski, który po wypiciu jednego kieliszka 
wódki zasnął nad stołem, jak kamień.

Sen trwał bez przerwy 3 godziny, po 
upływie którego, ku wielkiem u swemu 
zdziwieniu p. Romanowski spostrzegł 
brak portfelu... w którym znajdowało 
się 2.800 zł.

Cała historja wygląda na bardz* 
podejrzaną. Policja prowadzi dochodzi 
nie.

(k) Pogłoska — czy prawda?-. Od
szeregu dni krąży po m ieście uporczy­
wa pogłoska o ustąpieniu prezydenta 
m iasta Cichowskiego. Motywem ustą­
pienia ma być podobno obecny stan fi 
nansowy miasta, który postawił gospo 
darkę miejską na martwym punkcie.

(k) Kradzieże w Kielcaeh. Sprytni 
są ci złodzieje — m yślał sobie Icek 
Sztorkman (Starowarszawska 13) — 
kiedy wyszedłszy przed dom rano zau­
w ażył brak okucia przy oknach i  za­
wiasów.

Podczas nocy zniknęły jak kamfora.
Poszkodowany straty swe cblicza 

na 47 zł.
— Kuckli Finkelsztein (Hipoteczna 

11), z podwórza domu, skradziono ko­
żuch wartości 20 zł.

O kradzież tę posądzony został An­
toni Kocner (Seminaryjna 42), u które 
go kożuch znaleziono, a jego samego a- 
resztowano. «

(k) Repertuar kin. „Czwartak" Noc 
sylwestrowa. „Pałace" Spiskowcy. „Un- 
jon“ L isty nieznajomej.

N a d p ro g ra m  n a  sc e n ie  w y s tę p y  B 0  S  K © w  sw o im  
p ro g ra m ie  cza ro d z ie jsk im .

Z Sosnowca-
(s) Z posiedzenia zarządu m iasta  

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarządu 
m iasta, na którem postanowiono w y­
dzierżawić lokal od firm y C. G. Schón 
na rozszerzenie szkoły rzemieślniczej, 
postanowiono także odnowić fasadę 
teatru m iejskiego.

Zatwierdzono pozatem szereg planów  
budowlanych i kąnaliznoyjno - wodocią 
gowych.

(s) Baczność urodzeni w 1912 r. Magi 
strat przypomina mężczyznom, urodzo 
nym w 1912 roku, że rejestracja ich o l-  
bywa się w porządku alfabetycznym, 
w godzinach urzędowych w magisvta- 
cie.

R ejestracja trwać będzie do dn. 1 
października b. r. W inni nie stawienia  
się karani będą wysoką grzywną.

Ogłaszajcie się 
,EXPT?ESUE 7AfJ?,ERT.V«



Z Czeladzi.
(c) P ie lg rzy m k a z Częstochowy. Wezo 

r a j  około godz. 6 wieczorem pow róciła 
z Częstochowy p ielgrzym ka w iernych, 
po pięciodniow ym  pobycie w Czestocho 
wie.

(r) Śm ierć przez porażenie prądem . 
Ouegdaj o godz. 5.30 popoł., J a n  Jasik , 
la t 20, zam. na  kol. S atu rn , do tknął sie 
tran sfo rm a to m  elektrycznego i poniósł 
śm ierć n a  m iejscu.

Z Zawiereia.
(z) Posiedzenie ra d y  m iejskiej. 0 -

negdaj odbyło sie posiedzenie rad y  
m iejskiej na  którem  w ybrano 90 człon 
ków kom isji obwodowych wyborczych, 
upoważniono m a g is tra t do w ydatkow a 
n ią  sum y zł. 7.250 na  w ybory, uchwało 
no s ta tu t o podatku  od ładunków  prze 
wożonych drogam i żelaznemi, uchwało 
no s ta tu t o opłatach ad m in is tracy j­
nych na  rzecz m iasta, uchw alono po­
b ieran ie  op łat za korzystan ie  z u rzą­
dzeń m iejskich  przy  sprzedaży m ięsa 
m niej wartościow ego i  w reszcie uehw a 
łono zakupić ziem niaki d la  bezrobot­
nych.

(z) Z m ag istra tu . W czoraj w godzi­
nach rannych  rozpoczęła swe czynno­
ści w m agistrac ie  wojewódzka kom isja  
lu s tracy jn a  w osobach rad cy  Seredni 
ckiego i  radcy  M andzija.

(z) B ohatersk i s trażak  z Łośnia. 
P rzed p a ru  dniam i p isaliśm y o poża­
rze na  kolonji M arkow izna pod Krom o 
łowem, w czasie k tórego spaliły  sie 
zabudow ania należące do F ranciszka  
Pelikańskiego. W  akc ji ratow niczej od 
znaczył sie jeden  ze strażaków  z Łoś 
nia, S tefan  Gola, k tó ry  pierw szy zjaw ił 
sie p rzy  ogniu, rozpoeząwszy sam  
akcje ratow niczą. D opiero po pew nym  
czasie dowiedział sie, że w ew nątrz bu­
dynku znajdu je  sie jeszcze m ieszkanka 
płonącego domu, 23-letnia Zol'ja Nie­
miec z dw uletniem  dzieckiem, k tó ra  
ja k  sie później okazało odurzona w 
czasie snu dymem, s trac iła  p rzy tom ­
ność. Goła, nie n am y śla jąc  sie długo, i 
n ie  m ogąc sie dostać do w&ynątrz 
przez zam knięte i płonące d rz A , w y­
bił okno i pomimo, że przez nie buchnę 
ły  z w nętrza płom ienie, w skoczył do 
środka, wynosząc po pew nej chw ili 
n ieprzy tom ną m atkę z dzieckiem.

B ohatersk i s trażak  odniósł przytem  
dotkliwe poparzenia. O dw aga t po.świe 
cenie sie Goli zasługuje na  specjalne 
wyróżnienie. O czynie dzielnego straża  
ka zostały powiadom ione w ładze staro  
ścińskie. Podkreślić  rów nież należy za­
sługi straży  z Łośnie, w raz z je j ko­
m endantem , Bronisław em  K aw ką.

(z) N agły  zgon. Do zam ieszkałej 
p rzy  ul. K ró tk ie j 7, K a ta rzy n y  Łazarz, 
w swej pow rotnej drodze z kuracji w 
Zakopanem  w stąp ił onegdaj wieczorem 
b ra t je j P io tr , przodow nik p. p. w Rad 
kowie, pow. Włoszczowa, k tó ry  po uło 
żeniu się do snu zm arł nag le o godz. 
3 nad ranem .

(z) W ypadek samochodowy. O negdaj, 
pod Zawierciem , na  jad ącą  fu rm ankę 
M ateusza Żyły z Zaw iercia, w skutek 
nieostrożnej jazdy, na jech a ł sam  och o 
dem ciężarow ym  szofer Leopold Kwaś 
niew ski z P ilicy , w następstw ie czego 
koń Żyły w yszedł z połam anem i noga 
mi, tak , że m usiano go dobić. N ie­
ostrożnego szofera pociągnięto do od­
powiedzialności.

Przytomność motorniczego tramwaju
zapobiegła katastrofie.

mmik
MONTE CHRISTO.

Wczoraj, po północy, koło przecz 
nicy kolejowej, prowadzącej do bro 
waru okocimskiego (niedaleko sta­
cji Nowy Będzin), omal nie wydarzy 
ła się straszna katastrofa.

W pewnej chwili pasażerowie 
tramwaju, wychodzącego z Sosnow­
ca o g. 11.50 wiecz. usłyszeli stra­
szny trzask, a po pewnym czasie 
zauważyli zbliżające się do lora 
tramwajorwego wagony pociągu. 
Zdawało się, ze katastrofa jest nieu 
nikniona.

Dzięki jednak przytomności urny 
siu motorniczego Nr. 722, Jana 
Krzaczkowskiego, tramwaj został 
zatrzymany,, w odległości niespełna

metra od przecznicy.
Niemniej przytomnie zachował 

się bileter nr. 744 Franciszek Lipski, 
który uspakajając pasażerów, opano 
wał w krótkim czasie panikę,, jaka 
ogarnęła łudzi.

Jak się okazało, wskutek nieu­
wagi jednego z kolejarzy, przetacza 
ne wagony rozbiły doszczętnie bra­
mę, zamykającą przecznicę, a same 
ruszyły dalej, stając niemal w po­
przek toru tramwajowego.

Obecni w tramwaju posterunko­
wi spisali protokuł. Po upewnieniu 
się, że niebezpieczeństwo zostało za­
żegnane, tramwaj -ruszył w dalszą 
podróż.

Rada m ięsk a  czy przedszkole wareSiofckie.
Burmistrz Piwowar w Czeladzi otrzymał ponownie voium

nieufności.
Przed onegdajszem posiedze­

niem rady miejskiej, miało się wra 
żenie, iż wezwanie radnych przez 
wydz. pow. do spełnienia swych o- 
bowiązków,odniosło należyty skutek 
i, że obradować będzie rada rzeczo 
wo. Atoli przebieg posiedzenia wy­
kazał, że rada w obecnym układzie 
nie jest zdolna do pozytywnej pra­
cy samorządowej.

PPS złożyła oświadczenia, że ra­
da, kierując się dobrem spraw pań 
stwowych i samorządowych, zgadza 
się obradować pod przewodnictwem 
burmistrza, któremu wyraziła vo- 
tum nieufności.

Do obwodowych komisyj wybór 
czych wybrano 21 członków i 21 
zastępców. Upoważniono magistrat 
do wydatkowania 6000 zł. na koszty 
związane z wyborami. Rada, bez naj 
mniejszych motywów nie przyjęła 
do wiadomości tej części sprawozda, 
nia z działaln. zarządu, która odno 
si się do spraw załatwianych przez 
burmistrza. Prowokacyjny ten wnio 
sek złożył r. Nieszporek.

Na wniosek r- Pawelczyka, rada 
nie przyjmując do wiadomości decy 
zji wydz. powiatowego, cofającej 
wyrażone burmistrzowi votum nieuf 
ności, postanowiła decyzję wydz za 
skarżyć do województwa oraz pow­
tórnie wyraziła 12 głosami votum 
nieufności burmistrzowa Piwowaro­
wi.

Dła uzyskania akceptacji po.wyż 
szych uchwał wybrano delegację rr.: 
Iz. Nieszporek i P. Spyrzyński. któ

3 9 9 . .

— Hej tam. kamraci — zawołał 
brygadjer — chodźcie tutaj wszyscy, 
niech tylko jeden zostanie na dzie­
dzińcu i pilnuje okien. Broń mieć 
gotową do strzału.

I zaczęli wchodzić ostrożnie po 
schodach.

A teraz pytanie, co się to wyda­
rzyło?

Otóż Benedykt opuścił się w 
trzech czwartych komina jaknajzrę- 
ezniej, gdy wtem niespodzianie no­
ga mu się poślizgnęła i bez ratunku 
spadać zaczął z coraz większą 
szybkością, a co gorsza — z ogrom­
nym łoskotem, którego najmniej so­
bie życzył.

Byłoby to rzeczą, bez znaczenia, 
gdyby był spadł do pokoju pustego, 
los chciał jednak, by było inaczej.

W  pokoju tym, w jednem łóżku 
spały dwie kobiety które uczyniony 
hałas rozbudził nagle ze snu głębokie 
go.

Zerwały się z pościeli i ujrzały ja 
kiegoś mężczyznę na palenisku leżą­
cego.

Jedna z tych kobiet, blondynka, 
krzyknęła tak okropnie iż głos jej u- 
słyszał cały dom z pewnością, druga

ra uda się do województwa, na koszt 
miasta.

Pełniącemu obowiązki wicebur­
mistrza ławnikowi Spyrzyński emu 
przyznano pensję od 1.8. według g,r.
8-ej. Tym sposobem Czeladź płaci 2 
pensje wiceburmistrza, podczas, 
gdy przed rokiem blok mieszczań­
sko - rob. nie chciał wogółe wyna­
grodzenia wiceburmistrza uznać.

Gdy przystąpić miano do spraw 
budowlanych, przeprowadzenia wo­
dy z szybu „Kornełjusz“ oraz in­
nych spraw, r. Izydor Nieszporek o- 
świadezył, iż radzie na tych spra­
wach nie zależy (!) i dlatego nie bę­
dzie pod przewodnictwem burin. Pi 
wowara obradować.

Radni z bloku mieszcz- - rob. i 
PPS. opuścili salę obrad, dekomple 
tując posiedzenie rady.

Rozwiązanie rady położyłoby 
niewątpliwie kres szkodliwej tej ro 
bocie.

Lekarz-Denlysta
L  Itozensztein
Specjalista chorób ąmy ustnej i zębów,

p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  w g o d z in a c h  
9 —  1 i 3 —  7. w  D ą b ro w ie  G órn .

p rz y  u l K r. Ja d w ig i 2.
(w dome, w którym mieści się „magazyn 

współczesny”.)

złotych.

Z ap am ięta jcie  m iłe panie m o ją  rado, 
że z nadejściem  upalnego la ta  na! ży 
podwoić s ta ra n ie  o wdzięk każdej z nas, 
aby  piękno p rzy rody  nie przyćm iło  u- 
roku  p iękne j tw arzyczki. A lbo wiem. nig 
dy n ie p rzestan ie  być pozbaw ioną cza- 
ru  i godną podziwu tw arz, je ś li  zacho­
w a p iękną g ład k ą  cerę. N aczelnem  ha 

. słem  w życiu każdej kobiety  nowin na 
być przedew szystkiem  tro sk a  © m iłą  
powierzchowność i  w yraź tw arzy  pro­
m ien ie jący  zawsze m łodzieńczą świeżo­
ścią i  zadowoleniem. Dzięki niezliczo­
nym  zabiegom  kosm etycznym  sp rep a­
row ano w yborny środek, k tó ry  usunie 
n ie jednej z p ań  troskę, — środek celem 
zachow ania świeżej i  g ładk ie j k a rn ac ji. 
T y p  produktem  jes t puder-kreu i „Uza“ 
k tó ry  dzięki swej n iezrów nanej jakości 
cieszy się niezm iernem  powodzeniem. 
O skuteczności powyższego p ro d u k tu  
każda, z pań  niezaw odnie się przekona.

W asza M ira.

2  O lk u s z a ­

mi) Obwody wyborcze. N a posiedze­
n iu  w starostw ie, w dn iu  9 bm., po 
w ia t olkuski podzielono n a  60 obwo­
dów w yborczych, t. j. o 2 obw ody w ię­
cej, ja k  podczas w yborów do poprzed­
niego sejm u. Przew odniczącem i komito 
tu  wyborczego w Olkuszu, m ianow ani 
zostali sędziowie: pp. A. V oydt, J . 
Sendra i M ikołajczyk. W ybór przewód 
nicząeyeli i ich zastępców poszczegól­
nych obwodów, nastąp i w sobotę, dnia 
20 bm.

W szystkie urzędy gm inne w powie 
cie, oraz m a g is tra t m. O lkusza p rzy ­
gotow ują obecnie lis ty  m ających  pra-^ 
wo głosu.

(ol) W słodkim  te te  a  te te  znikło 150 
zlot. Józefa  M osurówna, panna do 
w szystkiego, po lib ac ji u  B aranikow ej, 
stręczycielk i sług  w Olkuszu, uczuła 
ogrom ną ochotę oddania się m arze­
niom. Znalazł się gdzieś blisko dobry 
je j znajom y, zażyw ający jednak  k iep­
skiej op in ji u  płci p ięknej, ̂  S tan isław  
Zajączkowski. P rz y  szepcie słodkich słó 
wek, M ośurów nie zg inął woreczek ze 
150 złotym i, zawieszony dyskre tn ie  pod 
bluzką.

Po tym  brzydk im  fakcie,, Zającz­
kow ski niez-włocznie w siad ł do pociągu 
i pojechał w stronę  Sosnowca, M osu­
rów na zaś ud a ła  się z m eldunkiem  na  
posterunek.

Po pow-rocie Zajączkow skiego, ścią­
gnięto  z niego nowe ubran ie , k tó re  ku 
p ił za p ieniądze M osurówny. T łu m a ­
czy się on, że pieniądze dostał od p. 
Józefy  na... czekoladki.

(ol) P ożar w T łukienee wzniecił 6-cśo 
le tn i chłopiec. J a k  w ykazało dochodzę 
nie, pożar 6 domów i k ilk u  stodół w 
T łukienee, gra. Bolesław , o k tórem  
donosiliśm y w czoraj, spowodował fi-cio 
le tn i Józef Januszek.

Podczas nieobecności domowników 
z ab ra ł on zapa łk i z dom u i zapalił so 
bie ogień w stodole n a  snopku. Za 
stodołą, k tó ra  odrazu stanęło  w plomie 
n iach  tak , że chłopiec ledwo zdążył u- 
ciec, sp a liły  się inne sąsiednie zabudo­
w ania.

Ogólne s t r a ty  spowodowane _ przez 
pożar, obliczone są n a  około tys*

zaś, brunetka, pochwyciła dzwonek 
i targać nim zaczęła z całej siły-

Od Andrzeja odwróciła się najwi 
doczniej szczęście.

— Na miłość boską — zawołał 
blady i pomieszany, nie rozpoznając 
nawet osób, do których mówił — je­
żeli Boga macie w sercu nie wołaj­
cie nikogo, lecz mnie ratujcie, ja 
wam nic złego uczynić nie zamie­
rzam.

— Andrzej, morderca! — krzyk­
nęła jedna z kobiet.

— To ty, Bugenjo! — zawołał Be 
nedykt wtedy, przechodząc z trwogi 
w osłupienie.

— Ratunku!.. Pomocy — krzy- 
CBała panna d‘Armilly, wyrywając 
z rąk Eugenji dzwonek i dzwoniąc 
nim jeszcze gwałtowniej, aniżeli to 
robiła jej przyjaciółka.

— Ratuj mnie, pani!., ścigają 
mnie — powiedział do Eugenji An­
drzej, składając jak do modlitwy rę 
ce — ulituj się nademną!

— Już zapóźno, już idą na górę 
— odpowiedziała panna Danglars.

— A więc mnie ukryj gdziekol­
wiek, policji zaś powiedz, że przelęk­
łaś się bez żadnej przyczyny, tym 
sposobem ocalisz mi życie.

Przyjaciółki, przytulone do sie­
bie, pookrywane kołdrami pozostawi! 
ły błaganie to bez odpowiedzi. Trwo 
ga, wstręt i litość walczyły razem w 
ich umysłach.

— Niech i tak będzie, — rzekła w 
końcu Eugenja — wracaj, nieszczę­
sny, tą samą drogą, którą przysze­
dłeś, my nic nie powiemy.

— Oto go macie!.. Zbrodniarz 
jest tutaj — rozległ się w tej samej 
ekwuli głos za drz wi am i — już go wi 
dzę!

To brygadjer przez dziurkę od 
klucza dojrzał Benedykta, a następ­
nie jednem potężnem uderzeniem ra 
mienia wywalił drzwi i wpadł do po 
kojju, a za nim dwuch innych żandar 
mów, z karabinami wprost w pierś 
Benedykta wymierzonymi.

Na ten widok były galernik sta 
nął blady, bezradny, trzymając bez­
użyteczny wobec broni palnej, swój 
nóż w ręku-

— Uciekaj! zawołała panna 
d‘Armiły, do serca której nagłe li­
tość wstąpiła — uciekaj.

— Albo się zabij, — rzekła Eugen 
ja, tonem i w postawie Westalki, da­
jącej zgięciem palca rozkaz w cyrku, 
ażeby zwycięski gladjator dobił po­
konanego przeciwnika.

Benedykt uśmiechnął się tylko cy, 
nicznie.

— Ja  miałbym się zabić? — pon 
wiedział, odrzucając nóż od siebie —* 
a to z jakiej racji?...

■— Mówiłeś przecie, że cię czeka 
śmierć z ręki kata!...

— Ho!., hol... do tego jeszcze da 
teko ■— zawołał były książę CavaD

canti, krzyżując ręce na piersi — ma 
człowiek przyjaciół przecież!

Brygadjer zaczął się zbliżać w te 
dy do niego z bagnetem w ręku. _

— Niema potrzeby robić sobie ty 
le ambarasu ze mną, mój ty  grana­
towy kanarku — zawołał Benedykt, 
wyciągając naprzód ręce, ażeby je 
skuto — przecież ja sam  dobrowol­
nie, jak wodzicie, oddaję się w7 wasze
r ^ c e - . , . .Obie panienki ze zgrozą i wstrę­
tem patrzyły na tę ohydną scenę, 
jak młodzieniec światowy przeobra­
żał się w galernika.

Benedykt, jakby mu to nie wy­
starczyło jeszcze, odwrócił się do 
swej byłej narzeczonej i rzekł z bez 
wstydnym uśmiechem:

— Może masz, moja droga panno 
EugenjOi, jakieś zlecenia do swego 
ojca?-.. Bo ty, o ile mi się zdaje,^ wy­
brałaś się w dalszą nieco podróż ze 
swą turkaweczką, gdy ja^ według 
wszelkiego prawdopodobieństwa bę­
dę zmuszony powracać do Paryża

Panna Danglars przysłoniła 
twarz rękoma.

c. d. n.



Nr. 233 Str. 5.
21 LOTERJA PAŃSTWOWA,

Dragi dzień.
Pierwsze ciągnienie

WARSZAWA, 10. 9.
W dniu dzisiejszym padły następu 

jąea wygrane.
15.060 zł. na n-ry: 46100 82158.
16.000 zŁ na n r: 131194.
5.000 zł. na n-ry: 33042 36414 70090 

96697 99496 153518.
3.000 zł. na n-ry: 135905 162944.
2.000 zł. na n-ry: 4370 123459 189446.
1.000 zŁ na n-ry: 63290 82678 83685 

88793 112S19 166830 16S440 168696 172477
600 zł. na n-ry: 2670 13292 18776 20644 

27219 50607 67563 73593 83969 90826 93459 
96420 105976 113615 120068 138157 153989 
155872 165392 179261 182368 183828 184631 
186968 187117 195113 196236 197252.

500 zł. n-ry: 582 6284 8939 10677 13394 
14140 14556 15315 18758 19743 24148 35762
36120 37953 39373 39971 46356 46516 47366
47390 48040 48994 50854 51126 51467 57137
59571 60396 61331 66542 68974 74955 75843
78922 81186 81492 89482 93212 97541 98212
102462 105410 106534 106763 114195 114320
119963 123133 128263 133841 140985 145004
147524 151395 152883 155151 156474 157019
160473 165498 166386 169933 170607 172646
184068 188865 193109 196884 197855 202075
207500 208898 209511 21709.

Drugie ciągnienie.
15.000 zł. na n-r: 100924.
10.000 zł. na n-r: 69854.
3.000 zł. na n-ry: 28496 73371 153314 

177983.
2.800 zł. na  n-ry: 3775 28078 146796

154197 158.391 204372.
1.000 zł. na n-ry: 21585 37520 68496

75825 76683 88789 1675S9 183140.
600 zł. na n-ry: 1279 1416 5116 44028 

55628 60903 65799 79638 90953 926S5 102292 
106017 106761 138618 144666 158685 171469 
189668 193969 194199 198340.

500 zł. n-ry: 11927 18027 18772 21363
21757 22210 23758 27601 29060 29886 30229
47859 49970 53889 56032 60432 61363 65485
70815 74944 75738 76351 80058 80668 82760
83145 95198 96716 100064 103690 104040
105139 115325 116056 116345 120157 12747S
127929 134967 13S332 13S454 140604 .144594
146922 150448 150862 152556 153137 153496
154362 155337 158558 159510 164844 166113
167910 168947 171607 171655 175453 176643
182738 185213 186299 1S7345 187878 190526
196076 197508 197774 200546 202260 204374
204717 206349 208067.

5 klasa — Pierszy dzień.
W KOLEKTURACH 

JÓZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 33 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn. 3-go Maja 14 
w  Zawiereiu, Paderewskiego 7 
w Soździeniu, Piłsudskiego 45 
w Grcdźcu, Będzińska 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 2-gim dnin ciągnień V kl. padły 
następujace wygrane:

Zł. 3.060 ua Nr. 177983.
Zł. 500 na Nr. 159510.
Zł. 500 na Nr. 176643.
Zł. 500 na Nr. 182738.

Oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 2403
2410 2413 2720 2746 3221 9292 11201 14934 
14935 38230 42224 42250 51800 58246 74681 
109445 109488 149596 155908 1559S0 158723
158788 JL59544 159551 163805 163821 167104
167113 170382 170398 171945 177005 17S577
179262 179299 180919 182707 192148 194577
201089 201091 203688.

Wygrane stawki zamieniamy na no 
we szczęśliwo losy do dalszych ciągnień 
|V kl., które trwać bedą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włąeznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach f-y JÓZEF 
HLAWSKI. 
n  r u m  ll l l llll l l l I

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

W arszawa, 10.9.
W?,rszawa Doi. 8.901 
Nc.wy Jo rk  8.909 
Londyn 48.36*/*
P aryż 35.01 i pół 
W iedeń 125.90 
'Włochy 46.72 i pół 
Belgja 124.41 
Szw ajcarja 173.06 
H olandia 359.06 
Stokholm 239.68 
Berlin 212.43
Doł. W ar. pr. obrt. 8.891 wpłaceniu 
5-eio proc, Poż. Dolarowa zł. 59.50 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.59 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.75 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 56.00—55.50 

Tendencja mocniejsza.
AKCJE.

Olkusz protestować będzie przeciw zakusom Niemiec
na eałośe granic Falski w dniu 14 b, m.

W arszawa, 10. 9.
Bank Polski 167.00 
S iła  i światło 71.00 
Cząstocice -35.50 
Cukier 34.75 
Lilpop 25.50 
Starachowice 14.50 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 10.9.
Zyto cena tranz. 20.00 
Żyto cena orjen. 19.00 — 19.50 

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

On: — Czy wierzysz w życie pozagro 
bowel

Ona — Oczywiście Poeóżby chowa 
no oficerów w mundurach.

 ̂ Z inicjatyw y tow. gimn. „So­
kół" w Olkuszu odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich organi- 
zacyj na terenie m. Olkusza, miano­
wicie: zw. ofic. rez., zw. lekarzy, 
zw. nauczycieli szkół powsz., zw- 
prac. samorządowych, zw. straży og 
niowych, zrw. pr. przern. i handl, zw. 
inwalidów woj., Turu, stow, młodz. 
poi., t-wa „H ejnał", zw. obyw. pra­
cy kobiet, t-wa „Sokół", zw. mło­
dych ob. w. p., stow, właśc- nieruch., 
zw. kupców polsk. i t-wa „Vesta". 
Razem przybyło 30 osób.

Zebranie zagaił członek „Soko­
ła" p. Kleczko, w yjaśniając zebra­
nym cel zebrania. W ybrany na prze 
wodniezącego, p. sędzia Sendra, wy 
głosił krótkie przemówienie, podkre 
ślając konieczność żywiołowego pro 
testu  przeciwko zakusom Niunicc 
na całość granic Polski i mrzonkom

niepoczytalnego Treviranusa.
Po dyskusji postanowiono mani­

festację protestacyjną w  Olkuszu 
urządzić w niedzielę, dnia 14 Lin. 
przy udziale całego społeczeństwa, 
bez względu na przynależność p a r­
ty jną  i polityczną.

,W programie przewidywane jest 
m. in. nabożeństwo z pieniami chó­
ru  męskiego t-wa „Hejnał", mani­
festacyjny pochód, przemówienie 
prof. uniw- Jag . p. Konopczyńskie­
go i innych i rezolucja.

Do ścisłego komitetu manifestaeyj 
nego wybrano pp.: R. W ydrycha,
d-ra Lubczyńskiego, Jarnego (senjo 
ra), Petrykowskiego, Nocomia i W ia 
trowskiego.

Następne zebranie (plenarne) od­
będzie się w sali „Sokoła" w dni u l i  
bm. (czwrartek) o godz. 7 wieczorem.

Śmierć konouktora między buforami wagonu
w Sędziszowie.

Onegdaj w Sędziszowie wydarzył 
się straszny wypadek, którego ofia 
rą  padł konduktor drużyn kieleckich 
-—W alenty Budziasz, zam. w Kiel­
cach (Herby).

N a stacji kolejowej w czasie prze 
toków wagonów Budziasz dostał się 
między bufory, które w straszny spo 
sób zgniotły mu piersi tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu.

Nowy król Polski Zygmunt i
przygotow uje rew olucję .

Znany ze swych licznych wystą 
pień przed kratkam i sądowemi i z 
manifestów

Król polski Zygmunt IV , 
który, — jak sam podkreśla — w 
życiu pry wat nem nosi skromne naz 
wisko, Zygmunta Wilskiego, ma już 
drugiego konkurenta do tronu. 
Pierwszego zamachu na koronę Zyg 
m unfa IV  dokonała

Królowa Eugenja,
która jednak szybko zrezygnowała 
z praw  do tronu, znalazłszy gościn 
ny przytułek w  szpitalu św. Jan a  
Bożego, obecnie zaś niebezpieczeń­
stwo grozi „miłościwie panującemu 
królowi" ze strony p. Baum garta 
(Żelazna 45).

Przed paru  dniami do siedziby 
jednego ze związków b. wojskowych 
w W arszawie zgłosił się pewien je ­
gomość, który przez woźnego wrę­
czył prezesowi związku jakiś list. 
Po otwarciu koperty okazało się, że 
jest to

dekret królewski,
wszakże napisany nie na pergam i­
nie, lecz na zwykłej karcie, w yrw a­
nej z zeszytu.

Treść dekretu była dość lakoniez
na:

„M ianuję pana generałem broni. 
Proszę przyjąć moją wizytę. Zyg­
munt I.

Król Polski i Wielki Książę 
Litewski11,.

Nie chcąc obrazić m ajestatu kró

lewskiego prezes polecił wprowa­
dzić gościa.

Należy przyznać, że król, męźczy 
zna 40-letni; w miarę chudy, wyglą 
da dość skromnie w jasnem podnisz 
czonem ubraniu. •

— Jestem  król polski Zygmunt 
I. Muszę zaznaczyć, że Zygm unt l  
S tary  już panował, ale pragnąc od­
rodzić dynastję,postanowiłem rozpo 
cząć

numeracją królów od jedynki. 
D ynastja moja będzie nowa. Po 
Piastach, Jagiellonach, Wazach, 
Sasaeh i królach obieralnych, ja  
otwieram nową dynastję, która bę­
dzie najstarszą na świecie, pochodzi 
bowiem

z rodu Króla Dawida.
Pierwszym moim aktem będzie 

zmiana dotychczasowych rządów de 
mokratycznych, które są zle, na rzą 
dy królewskie, a przedewszystkiem 
muszę ukarać nieprawnego króla Zy­
gmunta Wilskiego.

Zygmunt IV  jako samozwaniec 
pójdzie do więzienia.

Przedstawiwszy program  swych 
rządów, które będą wprowadzone 

drogą rewolucji, 
król Zygmunt mianował jeszcze r e ­
wolucyjnego gubernatora W arsza­
wy i dowódców, poczem oświadczyw­
szy, że zamierza oprzeć się przede- 
wszystkiem na b. wojskowych i 
członkach p. w., powrócił do swych 
apartamentów.

Kamień, który s i ę  urw ał
zdradził ślad  potwornej zbrodni.

Straszne odbrycie w Paryżu.
Niedaleko mostu, przerzuconego 

na Sekwanie, a prowadzącego do pa 
ryskiego Quartier Latin natrafiono 
na

Mad tajemniczej zbrodni.
Oto dwaj marynarze, jadący tam 

tędy motorówką, zajęci byli właśnie 
drobną reparacją motoru, gdy jeden 
z nich Claude Mickeł zobaczył na wo 
dzie jakiś ciemny przedmiot. TTsiło 
wali go wyłowić, co po dłuższych wy 
siłkach udało nn się

Przedmiot był wyjątkowo cięż­
ki i okazał się skrzynią, odratowaną 
szczelnie ze wszystkich stroi'.

M arynarze otworzyli skrzynię i 
znaleźli w niej metalową kasetkę. 
Odbili i tę kasetkę i zobaczyli w niej 
jakiś przedmiot, owinięty w zamo­
kły papier. Sądząc, że natrafili na 
jakiś skarb, rozwinęli papier i za­
drżeli. Oto w papierze leżały poukła 
dane jedne na drugich

części poćwiartowanego trupa. 
głowa, ramiona, nogi i tułów.

M arynarze zrozumieli, że na tra fi 
li na ślad jakiejś potwornej zbrod­
ni. Zawiadomili natychm iast poli­
cję, która wszczęła śledztwo.

Okazało się, źe zbrodnię musiano 
popełnić już przed paroma tygodnia 
mi, że ofiarą była kobieta w wieku 
od la t 25 do 30. Twarz je j b jła  już 
nie do poznania.

Zwłoki zawinięte były w 
w  gazetą  z  dnia  25 m aja , 

do kasetki przywiązany byt za porno 
cą sznurka 

kam ień , k tó r y  w idoczn ie się urwał.
Ponieważ w ciągu miesięcy let­

nich, kiedy zbrodnia musiała być po 
pełniona w Paryżu 

zaginęło 20 kobiet iv wieku od lat 
25 do 30

więc śledztwo potrw a czas dłuższy. 
Obawiać się jednak należy, że ta 
trudna spraw a nie zostanie wyświe 
tlona, chyba, że przyjdzie tu z porno 
cą najlepszy detektyw — przypa­
dek.

NAPAD BANDYCKI W POW. 
JĘDRZEJOWSKIM.

W  nocy z 7 na 8 we wsi Szafko­
wa, pow. jędrzejowskiego, dokonano 
śmiałego napadu rabunkowego,

Do mieszkania M arjanny Mu­
szyńskiej, zapomocą wyrwania ok­
na, w targnęli dwaj uzbrojeni w re­
wolwery bandyci.

Właścicielka mieszkania przebu­
dzona odgłosem wyrywanego ok­
na wybiegła na ulicę i poczęła krzy 
czeć.

Jeden z napastników podbiegł do 
niej i siłą wepchnął ją  z powrotem 
do mieszkania, drugi zaś na po­
strach wystrzelił w górę z rewolwe­
ru.

Obezwładniwszy Muszyńską ude 
rżeniem kolby rewolwerowej w gło­
wę — bandyci rozpoczęłi plądrować 
po calem mieszkaniu.

W  obawie widocznie przed nadej 
ściem pomocy bandyci wyrwali z 
szafy dwie szuflady i zbiegli

Powiadomiona o napadzie poli­
cja rozpoczęła dochodzenie. Niedale 
ko domu, na polu znaleziono próżne 
szuflady, z których, według zezna­
nia poszkodowanej, bandyci zabrali 
biżuterję, 40 zł. gotówką oraz cały 
szereg drobiazgów na ogólna sumę 
300 zł.

ORZEŁ BIAŁY NA PIECZĘ­
CIACH KOMUNALNYCH 

nadużyciem , zakazanem ustaw ow o.
Bezpośrednio po uzyskaniu nie­

podległości pojawiły się wszędzie 
godła orła białego, na pieczęciach, 
papierach firmowych nawet pryw a­
tnych instytucyj, na szyldach skle­
pów etc. Był to naturalny odruch pa 
trjotyezny ludności po latach nie­
woli.

Niemniej takiemu nadużywaniu 
godła państwowego musiano poło­
żyć kres. Orzeł biały jako godło mo, 
że być używany wyłącznie p'-zez wia 
dze rządowe.

Z dawnych czasów jednakże a- 
trzym ały się jeszcze w niektórych 
urzędach samorządowych pieczątki 
z orłem białym, występującym czę­
sto obok lokalnych godeł komunal­
nych.

M inister ju ra spraw  wewnę 
trznych rozesłało okólnik do wojewo 
dów, zlecający wycofanie takich pie 
czątek. Województwa m ają obowią 
zek prowadzenia stałej ewidancii 
wszystkich pieczęci związków komu 
nalnych i ich instytucyj.

iKOGUTEK"
OLA OOROSŁYC/f

U SU W A  hA JU ^O fftC Z Y W SZ Y

BÓL GŁOWY

Chcąc naiiyc prua/.^.i tui aułu jjtuw/  
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Ncrvo 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseekiego, zna 
nych od la t trzydziesta. Przy zaiupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 gToszy.

Tabletki od Sdiu Głowy
rf df» d o r o s ł y c h

.Koęutek-Migraio-Semar
( a o « o i i . j  

Na Uaifai o ry g ina lne j fa b lę f te  
■wytłoczony n ap ij.M  IG ren o -N  eb v o JW  

  o u  0.0 O. Nł ł*f • f«f«t
A p t e k a  * a o  A .G ą s e c k i e g o , w  w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO - NERVOSIN". w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginał nem opakowaniu Gą- 
seekiego.

— Proszę pana, tam  przyszedł ja ­
kiś człowiek z drewnianą nogą.

— Powiedz mu, że żadnej drewnia­
nej nogi nie zamawiałem.

*

— Ciekaw jestem, w jaki sposób 
Niemcy wytłumaczą się z czynionych 
im zarzutów ciągłego zbrojenia się!

— Bądź pewien, że ich argum enty 
będą... rozbrajające.
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S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

Jest to idea ln y ,  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u do ro s ły ch ,  j a k  i u  dzieci.  

R. M. Snr. W e w n  Nr. 5334.

N-. 233.

Człowiek, który błogosławi wojny.
T a j e m n i c z y  m i l ja r d e r  Z a c h a r ó w .

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!
„Szwajcarskie Gorzkie 
Z io ls "  (z m arką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
robash żołądka, kiszek,  
obstrukcji I kamfen! 

—  żółcicwych.  
„szw ajcarsk ie  Gorzk e Zioła" 

są  naturalnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatw iającym  
funkcje organów trawienia i dzia­
ła ją cy m  przeciwko otyłości

SE

N auka i w ychowanie.

A BSOLW ENTÓW  3-letniej szkoły lian  
dlow ej p rzy jm u je  do IV  k lasy  4-letm a 
szkoła handlow a m ęska w Sosnowcu, 
T argow a 12, z pełnem i p raw am i ̂  szkół 
średnich. N a I  ro k  w ym agane św iadec­
two 7 oddziałów szkoły powszechnej
lub 3 k la sy  g im nazjum . _______  ...
IS T N IE JĄ C E  w Zagłębiu  od 1915 r. 
wieczorowe K u rsy  B u ch a lte r yjne_ F r . 
S ikorskiego w D ąbrow ie G órniczej, ul. 
Wł. R eym onta 18 (Reden). P rz y jm u ­
ją  zap isy  codziennie od 4 — 6 godz. 
wiecz. P ączą tek  w ykładów  15 w rześnia 
P t  złożeniu egzam inów  w ydaw ane są 
św iadectw a wg. w zoru M in. W . R. i
O P. ___________  ____
3-KLASOW A Szkoła Rzeinieślniczo- 
P rzem ysłow a w Sosnowcu p rzy jm u je  
zap isy  n a  k u rs  I-szy w ydziału  ś lu sa r­
sko - m echanicznego. K an ce ła rja , ul. 
W aw el 13, te le f . 9-04 od 8 — 13 i 17 — 20.

Sir Bazyli Zacharów... Któż nie 
słyszał nazwiska tego jednego z 
najbogatszych ludzi w świecie.

Rosyjskie brzmienie nazwiska ro 
dowego łączy się u niego z angiel­
skim tytułem szlacheckim, co jest 
tern dziwniejsze, że nie jest on ani 
obywatelem angielskim, ani bynaj­
mniej rosjaninem.

Pochodzenie, przeszłość, całe ży­
cie i źródła olbrzymiego majątku sir 
Bazylego Zacliarowa — wszystko to 

otoczone jest tajemniczością, 
która stanowi jakgdyby tło tej nie­
zwykłej postaci.

S ir Bazyli Zacharów jest z po­
chodzenia grekiem. Urodził się w 
roku 1849, w ówczesnej Turcji, w 
rodzinie greckiej, która utrzym ywa 
ła stosunki handlowe z Rosją i na­
dała swemu nazwisku rosyjskie
brzmienie. Za młodych lat uczę­
szczał Bazyli Zacharów do szkoły 
greckiej w Konstantynopolu, na­
stępnie

byt administratorem sklepu 
z m aterjałam i bławatnemi.

Właścicielem tego sklepu był wuj 
Zacharowa, niejaki Sewastopuło. 
Przyrzekł on swemu siostrzeńcowi, 
iż będzie mu wypłacał tantjemę, •> 
ile sklep będzie dawał zyski. Gdy 
jednak doszło do rozrachunku, wuj 
oszukał siostrzeńca, nie wypłacając 
mu należności. Nie nam yślając się 
długo, Zacharów wziął z kasy skle­
pu tyle, ile mu się należało i zbiegł 
do Anglji.

Ucieczka ta  stała się dlań źró­
dłem wielu przykrości, gdyż wuj za 
skarżył go przed sądem angielskim, 
lecz była równocześnie

początkiem św ie tle j kar jery. 
Sąd angielski uniewinnił Zaeha-

rowa, poczem liczący wówczas 28 
la t grek nawiązał w Londynie kon­
tak t ze szwedzką wytwórnią broni 
Nordenfelda i stał się agentem tej 
firm y na półwyspie Bałkańskim, 
gdzie się rozpoczynała wówczas

wojna m iędzy Rosją a Turcją.
Od tej chwili karjera Zacharowa 

potoczyła się naprzód w tenipie 
,bajecznem.Nie było państwa, ktore- 
muby on nie dostarczał broni.

W ojna światowa pomnożyła je­
go majątek w sposób niebywały, 
gdy zaś w roku 1920 konferencja 
rozbrojeniowa w Waszyngtonie 
przyczyniła się do gwałtownego 
spadku akcyj wszystkich wytwórni 
broni i amunicyj, sir Bazyli Zacha 
row

nic na tem nie stracił, 
gdyż, jako człowiek przewidujący, 
sprzedał na drugi dzień po podpisa 
niu trak ta tu  wersalskiego wszystkie 
swe udziały w tej gałęzi przemysłu, 
nabywając za stosunkowo nieznacz­
ną sumę trzech miljardów franków 
wszystkie udziały „Towarzystwa 
kąpieli morskich w Monte Carlo", 
pod którą to nazwą ukryw a się f ir ­
ma słynnego na cały świat kasyna 
gry.

N ikt dziś nie jest w stanie po­
wiedzieć,

ile miljardów  
liczy m ajątek sir Bazylego Zacharo 
wa. Człowiek ten, po życiu tak nie- 
zwykłem, a pełnemi przygód, po 
stracie żony, która, nim ją  poślubił, 
była wdową po hiszpańskim księ­
ciu de Yillefranca, mieszka w Mon 
te - Carlo, prowadząc życie samotne 
i tajemnicze, nikogo nie przyjm ując 
i nie odwiedzając nigdy sal kasyna.

K in o-T eatr

„Miraż’
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3 O l.

O d  c z w a r tk u  11-go do  n ie d z ie l i  14-go w rz e ś n ia  1930 r. 
w łą c z n ie  Id e a ln a  p a r a  k o c h a n k ó w :  G re ta  G a rb o  i Jo h n  
G d b e r t  w  w ie lk im  d ra m a c ie  m iłośc i i z m y s łó w  p. t.:
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TY LK O  ZŁ. 10.— 6 pocztówek i p o r­
t r e t  a rty sty czn ie  w ykonany  w Zakła- 
Izie F o to g raf. „S tudjo“ Sosno wiec,_ 3-go 
M a ja  23 vis a  v is K ościółka K olejow e­
go. teł. 6-11_______
M ASŁO, J A J A  SERY sprzedaż bu rto  
w a „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, teł. 14-25. _______ ______
O O ll z p ie k a rn ią  do sp rzedan ia  w Z a­
g łęb iu  Dąbrowskiemu W iadom ość w ad ­
m in is tra c ji  „E sp re su 1*. .......... ...........
ST A R E  żelazo (szmelc) w w iększych 
p a r tja c b  k u p u je  f irm a  H . P fe ffe r  w Bę 
dżinie, M ałachow skiego 33.
K SIĄ Ż K I SZK O L N E ' nowe i  używane 
nabyw a i  sprzedaje  K sięg a rn ia  ,d 
lo n ja“ Sosnowiec H ale  „Rozwoju .

Obstrukcję
ch ro n iczn ą ,  z a b u rz e n ia  ż o łą d k o w e  i k is z k o w e

le c z ą  Z I O Ł A  r e g u lu ją c e  t ra w ie n ie

„BASfROSA” M agis tra  E. WBLSHIEdO
Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
C e n t ra la  N a tu ra ln y c h  Ś ro d k ó w  L ec z n ic zy c h  

Sp. z ogr. odp.
W arszawa Nowogrodzka 46 m. 2  telef,  326-98

Sąd Okręgow y w Sosnowcu w sk ła ­
dzie: Przew odniczący: S. K am ieński,
Sędziowie: K. F aryaszew ski, L. J a n ­
son postanow ił w yrokiem  z dn ia  3-go 
w rześn ia  1930 r. ogłosić upadłość B er­
nardow i Rozencweigowi handlu jącem u 
w Sosnowcu, ul. M odrzejow ska N r. 31 
pod f irm ą  B. Rozencweig, w yznaczając 
tym czasowo datę o tw arcia  upadłości 
n a  dzień 30 czerwca 1930 r.; zam iano­
wać Sędzią K om isarzem  Sędziego H an 
dlowego P aw ła  K ucharsk iego , a k u ra ­
torem  adw okata  J u lja n a  K ow alskiego; 
osadzić B ern ard a  Rozenew eiga w aresz 
cie d la  dłużników ; opieczętować cały  
m a ją tek  upadłego gdziekolw iek się 
znajduje. P oda jąc  powyższe do w iado­
mości ogłaszam  niniejszem , że p. Sę­
dzia K om isarz Paw eł K ucharsk i w y­
znaczył te rm in  spraw dzenia w ierzy tel­
ności n a  dzień 17 w rześn ia  1930 r. o: 
godzinie 11-ej rano  w Sądzie O kręgo­
wym  wT Sosnowcu.

K u ra to r  m asy  upadłości 
adw okat D r. J u l ja n  K ow alski 

Sosnowiec, Targow'a 8.

IGNACY Świercz zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. TI. K ieł
ce. ________ ________________________
ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą w raz 
z k a r ta  m obilizacyjną, w ydaną przea 
P . K. U. Sosnowiec, n a  nazw isko Tro-
f in a  Sam sonowicza. ________________
K U P K A  W ładysław  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K . U. Sos­
now iec_______ _ _ _ _ _ ____________ —
Z A G IN ĘŁA  książeczka k asy  oszczędno­
ści N r. 3131 byłej uczennicy szkoły po w. 
N r. 2 w Sosnowcu n a  im ię O ty lji Mi- 
chalsk iej. k tó rą  uniew ażniam .
PO G A N  A nna zgubiła  dowód osobisty, 
w ydany  przez m a g is tra t  m. Sosnowca. 
JA N IK  S tan isław  zgubił książeczkę 
k asy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
B A R C ZY K  Józef zgubił książkę k asy  
chorych, w ydana w Sosnowcu.
Z A L E JS K IE J  M arjT skradziono  dowód 
osobisty  kolejow y, w ydany  przez dy-
rek c ję  w a r s z a w s k ą . ______________ -
IM IO ŁCZY K  W ilhelm  zgubił książkę 
w ojskow ą i k a r tę  m obilizacyjną, wyda- 
ne przez P . K. U. K ról. H u ta. 
Z A G IN ĘŁA  leg ity m ac ja  re je s tra c y jn a  
z funduszu  bezrobocia N r. 1352, A nna
Jęd ra lsk a .________ ___________________
GRZYW NA P aw eł zgubił leg itjn ia c ję
bezrobocia w ydaną w Dąbrow ie.______ „
M IE L IŃ S K I F ranciszek  zgubił dowód 
w ojskow y w ydany  przez P . K. U. So­
snowiec.

R Ó Ż N E .

K upno  i sprzedaż,
Silił

R O W E R  dam ski z now em i gum am i 
sprzedam , zło tych 50. Sosnowiec, Czy­
s ta  9. K ow alski.

p iekarsk i.
Rozenberg.

K U R SY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu, Sw obodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów  m echan i­
ków  każdego słuchacza. Z apisy  codzien 
n ie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la p rzy jezdnych  mie-
szkania. ______ _
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u : 
kończyć k u rsy  fachow e korespondencyj 
ne p ro feso ra  Sekułow icza. W arszaw y  
Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  listow nie: 
b u ch a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, 
k orespondencji handlow ej, s ten o g ra fji, 

_  _ M n a u k i hand lu , p raw a, k a lig ra f ji . pi-D o b r z c  D r O S P C r i n q C q  sam a  n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
_ . , , t . _ angielskiego, francuskiego , m einieckie-

go, pisow ni, g ra m a ty k i polskiej, oraz 
ekonom ji. P o  ukończeniu  świadectwo. 
Żądajcie prospektów .

SPR ZED A M  tan io  fu rg o n
Sosnow iec, Sobieskiego 12, _____
SZYNY budow lane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane zelazo 
okrągłe, płaskie, oraz b lachy  poleca
firm a H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała-
chowskiego 33. — __
A P A R A T  fo tog raficzny  p ięc iom inu to ­
w y w dobrym  stanie^ zam ienię n a  ro ­
w er lub sprzedam . W iadom ość Ozelauz, 
Przeła.iska 16.

Z A JM Ę  się gospodarstw em  u  sam otne­
go pana, znam  się na kuchn i i n a  p ra ­
n iu  dziennej bielizny. O ferty  sk ładać
do a d m in is tra c ji d la  ,.S. W .“_______ _
PR A C O W N IK A  fry z je rsk ieg o  zdolne­
go poszukuje. W iadom ość: Sosnowiec, 
u lica  P iłsudsk iego  70, C hm ielarski. 
P O S Z U K U JĘ  stróżostwa." Ł askaw  e 
zgłoszenia D ąbrow a G., Jaw orow a 13,
M ichalczyk W ik to r j a . __________ ______
H A F C IA R K A  m aszynow a do bielizny 
dam skiej potrzebna. Sosnowiec, Chłod-
n a  4, E l e n c w e i g . ________________
SŁUŻĄCA uczciw a do w szystkiego 
po trzebna od zaraz. Zgłoszenia: M.
T in tpulw er, Będzin, ul. Sączewska Nr. 
11, p a rte r.

re s tau rac ję  z m ieszkaniem  w sródm ie: 
ściu  K ielc, sprzedam  zaraz. W aru n k i 
przystępne. W iadom ość: K ielce, ul.
S ta ro -W arszaw ska  78._______________ _
NO W Y  row er tan io  sprzedam . Pogoń,
ul. P iaskow a 4, A . Now ak.    _
TA N IO  sprzedam  plac  w Ząb ko w i-
cach. Sosnowiec, P iłsu d skiego lO -
M OTOCYKL w dobrym  stan ie  okazyj 
nie sprzedam  430. Sosnowiec, D ziew i­
cza 11.

P o sa d y  zaof iarow ane

S T E N O G R A F JI listow nie jaknajdo- 
k ładn ie j w yuczam y. „S tenograf , m ie­
sięcznik wychodzi. „S ten o g ra fia  P a “ 3 
m e n ta rn a “ — udoskonalona, w ydana. 
Dziewięć w ydaw nictw . In s ty tu t  S ,eno 
graficzny : W arszaw a, K rucza  2b-

W y d a w c a : H e le n a  M o n s io rsk a

UW AGA K A N D Y D A C I NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają  na  zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 3. __________________________
BA ŁA ZY  Z ygm unt zgubił w yciąg  z 
k siąg  ludności, w ydany  przez gm. Ja n -
gro t. ___________  ______
K U C H A R K A  zdolna p o trzebna do re ­
s ta u ra c ji. W iadom ość ul. W arszaw ska
N r. 10, A. C u g le w s k i ._______________
P O T R Z E B N E  uczennice do szycia. Sos 
no wiec, P iłsudsk iego  32, w ejście od
fro n tu  przez ganek. ___________
PO TR Z E B N Y  pracow nik  fry z je rsk i od 
zaraz  n a  stałe. Grodziec, M itka.

B EZ odstępnego dw a sklepy do wy- 
najęcia . Sosnowiec, P iłsudsk iego  70. _ 
SZUKAM  pokoju  z oddzielnem  wej 
śeiem  p rzy  in te lig en tn e j rodzim e w 
D ąbrow ie blisko stacji. Zgłoszenia
„E xpres“ D ąbrow a.    __
DO w y najęc ia  pokój um eblow any. W ia 
domość: ul. P iłsudsk iego  42, I I  b ram a  
p a rte r.

SZTA N K IE W IC Z O W I S tefanow i z 
Łaz dn ia  8 b. m. o godzinie 13-e-J n a  J a ­
snej Górze w Częstochowie skradziono 
p o rtfe l z w ekslam i in  blanco z w ysła­
w ienia: Lew andow skiego dw a weksle 
po 500 złotych, C ym błera 1 n a  1300 zło­
tych , T re tk a  1 na  300 złotych, R u d y  1 na 
350 złotych, Isk ie rk a  J  an  1 n a  250 zło­
tych, H ipszer N a tan  1 na  300 złotych, 
E rlich m an  Abel 1 n a  100 złotych, Go­
n e ra  dwa po 100 złotych, D w orak dwa 
po 50 złotych, S k ip irzepa  A ndrzej 1 na 
100 złotych, Z ia ja  z żyrem  Skip irzepy  
A n d rze ja  1 n a  200 złotych, L. Grzeb te- 
luch  1 na  200 złotych, W nuk  W aw rzy­
n iec 1 n a  100 złotych, W nuk  J a n  1 na 
50 złotych, W nuk  M a rja n  I  na  150 zło­
tych , C zarnecki W ładysław  1 n a  100 zło 
ty ch  , Pączek R om an 2 po 50 złotych, 
D ziecheiarz 1 n a  100 złotych, Chrząszcz 
J a n  1 n a  50 zł., T ruszczyński B ronisiaw  
1 n a  100 złotych i 1 n a  60 złotych, A dam ­
czyk 1 n a  100 złotych, S up ern ak  E d ­
w ard  1 n a  100 złotych, k tó re  się un ie­
w ażnia.   _
O L SZ E W SK I A dam  uniew ażnia  zgu­
b iony  dowód kolejow y, w ydany  przez
dvr. R a d o m s k ą .  _
OSTRZEGAM  przed nabyciem  dwuch 
w eksli in  blanco każdy po 1000 złotych, 
z w ystaw ien ia  S tan isław a Redesa, zgu­
bionych  dn ia  8 w rześn ia  1930 r. w S trze 
m ieszycach, k tó re  uniew ażniam . S tam -
sław  Redes z G r a b o c i n a .  _
ZA G IN ĘŁA  suka szpic b iała . U  koge- 
by  się takow a za trzy m ała  proszę o 
zw rot za w ynagrodzeniem : k o lo n ja  Fe^ 
k in . poczta K azim ierz  k-Strzem ieszyo,
F e lic ja  G r a b u s z . ___________ ___
W Y SZŁA  z dom u dziew czynka la t  12, 
u b ra n a  w g ran a to w ą  sukienkę z czer- 
wonem obszyciem, w łosy k ró tk ie . E to - 
bv  w iedział, gdzie się znajdu je , proszę 
odprow adzić: S osnow iec- Srodula, Wy-
spiańskiego 14, C hałacinska.  ̂ .
OSTRZEGAM  przed w ynajęciem  miesz 
k a n ia  od Z ofji M azurow ej, k tó ra  m e 
je s t w łaścicielką. Sulccesoi S tan isław  
W ięcek, Czeladź, G awronce 21.

Zgubione dokum enty.

S T A W IA R S K I Józef zgubił dokum en­
ty  wojskowe, w ydane przez P . K. U.
Miechów.___________  ____________ _
Ł Y D K A  J a n  zgubił dowód osobisty, 
w ydany  przez gm inę R absztyn , pow. 
olkuskiego.

— Dlaczego nie zam ykasz _ o k n a l 
Czy n ie  widzisz, że deszcz le je  jaki
z cebraf^gg.g ^  p rzestan ie  padać, gdy,
zam knę okno. # *

i— O grom nie cię kocham , ta tusiu !
  I  ja  cię kocham , k iedy  jesteą

grzeczny .a ta tu g .a koeham  uaw et wt-Jl
dy, gdy  ta tu ś  je s t niegrzeczny.

— P a n i pozw ala służącej palić pSi 
p ie io s y ? ^  m ąż n ie  pocałują
n igdy  kobiety , k tó ra  p a li papierosy.


